
Piotrowi i Andrzejowi wznieść swoje aspiracje wyżej. Z dna
morskiego do niezgłębionego nieba.
Wokół nas są tysiące ludzi, którzy nie radzą sobie

z życiem, nie widzą żadnych perspektyw, a tym bardziej nie
mają nadziei w Bogu. Zaplątani w sieci bezsilności
i bezsensu pochylają się ku rozpaczy i samopotępieniu. Są
jak rybyuwikłanewsieci –zagubieni wsieci podatków, sieci
komórkowej telefonii, sieci zakupów, sieci uzależnień
nałogowych, toksycznych emocji, zranień z dzieciństwa,
długów, wreszcie sieci grzechów. Kto ich pociągnie ku
górze?
Jezus powołał dwóch braci, a nie samego Piotra, bo

jesteśmy sobie potrzebni i zdarza się, że, pomagając
innym, pomagamysobie. Ale żeby innych nie wikłać, trzeba
samemu być uwolnionym przez Jezusa. Dlatego Jezus
najpierw uwolnił od sieci Piotra i Andrzeja, a później kazał

GdyJezus posłyszał, że Jan zostałuwięziony, usunąłsię do Galilei.
Opuścił jednak Nazaret, przyszedł i osiadł w Kafarnaum nad

jeziorem, na pograniczu ziem Zabulona i Neftalego. Takmiało się spełnić
słowo proroka Izajasza: «Ziemia Zabulona iziemia Neftalego, na drodze ku
morzu, Zajordanie, Galilea pogan! Lud, który siedział w ciemności, ujrzał
światło wielkie, i mieszkańcom cienistej krainy śmierci wzeszło światło».
OdtądpocząłJezusnauczać imówić: «Nawracajcie się, albowiembliskie jest
królestwo niebieskie». PrzechodzącobokJeziora Galilejskiego, Jezusujrzał
dwóch braci: Szymona, zwanego Piotrem, i brata jego, Andrzeja, jak
zarzucalisiećwjezioro; bylibowiem rybakami. I rzekłdo nich: «Pójdźcie za
Mną, a uczynię was rybakami ludzi». Oni natychmiast, zostawiwszysieci,
poszliza Nim. A idącstamtąddalej, ujrzałinnych dwóch braci: Jakuba, syna
Zebedeusza, ibrata jego, Jana, jakzojcem swymZebedeuszem naprawiali
włodziswesieci. Ich teżpowołał. A oninatychmiastzostawiliłódźiojca iposzli
za Nim. I obchodził Jezus całą Galileę, nauczając w tamtejszych
synagogach, głosząc Ewangelię o królestwie i lecząc wszelkie choroby
iwszelkie słabościwśródludu. ■

Na Jezusie spełnia się zapowiedź Izajasza
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Piotr i Andrzej zarzucali swoje sieci dzień w dzień
i w niejedną noc, ale niewiele z tego mieli korzyści.

Kiedy Jezus pojawił się na brzegu jeziora, nadał ich życiu
nowe perspektywy, nowy sens, i to ich porwało. Tylko Bóg
potrafi nadać człowiekowi nowe znaczenie egzystencji.
Tylko Bóg czyni życie porywającym i fascynującym,
godnym porzucenia natychmiast tego wszystkiego, co
dotychczas się czyniło.
To dzięki Jezusowi, Jego obecności przy naszych

sieciach, życie może być spełnione nawet w najbardziej
przyziemnej postaci, ale Jemu chodzi o coś więcej. Chce
uczynić coś wspanialszego dla człowieka. Chodzi
o wyłowienie wieczności spod powierzchni doczesności
albo o wyłowienie ludzi zatopionych w morzu grzechów
i ukazanie im Nowego Świata. W tym krótkim epizodzie
rybackim, widzimy jak wspaniały jest Bóg w Jezusie
Chrystusie! Odkrył przed tymi braćmi nowywymiar życia,
pomógł im zobaczyć coś nieskończenie piękniejszego niż
wodorosty, płetwy ryb, sznury sieci i słony pot. Pomógł

o. Augustyn Pelanowski OSPPE
liturgia.wiara.pl

III NIEDZIELA ZWYKŁA

Sztych: Aegidius Sadeler II (1 594 r.) na
podstawie obrazu Federica Barocciego ­

Powołanie śwśw. Piotra i Andrzeja

Jan Twardowski

“Porzucili wszystko i poszli za Nim”

Ile trzeba rzeczy porzucić,

od ilu zajęć się oderwać,
odłożyć czytaną książkę,
zostawić wdomu wierne psisko,
przerwać rozmowę z koleżanką –
gdy zegarek na Mszę woła,
trzeba porzucić dla niej wszystko.
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Porządekwizyty duszpasterskiej wparafii
św. Mikołaja ­ 2025/2026 r.

25 stycznia – niedziela – odgodz. 14.00
Ks. Proboszcz ul. Stara Huta numery nieparzyste i ul. Miła
Ks. Paweł ul. Grzybowskiego
Ks. Marek *********************************

26 stycznia – poniedziałek – odgodz. 15.00
Ks. Proboszcz ul. 3 Maja domy prywatne i blok 1 1
Ks. Paweł *********************************
Ks. Marek *********************************

Wliturgii Kościoła wspominamy w tym tygodniu:
w poniedziałek wspomnienie św. biskupów

Tymoteusza i Tytusa; w środę św. Tomasza z Akwinu,
doktora Kościoła, w sobotę św. Jana Bosko.
Już dziś dziękujemywszystkim za tegoroczne spotkania

w domach. Wspólna domowamodlitwa i błogosławieństwo
jest wielkim darem, którego potrzebują wszystkie rodziny,
wszyscy mieszkańcy. Bardzo dziękujemy za tegoroczne
spotkania, rozmowy i widoczną życzliwość. Dziękujemy
także za wszystkie ofiary. Każdy z księży w duchu
wdzięczności odprawi Mszę św. w intencji odwiedzanych
parafian. Raz jeszcze życzymywszystkim obfitego Bożego
błogosławieństwa na ten rok.
Jeśli ktoś z różnych powodów nie mógł przyjąć księdza

po kolędzie a chciałby to uczynić to proszę się zgłosić do
zakrystii by zapisać się na tzw. kolędę uzupełniającą.
Zapraszamy w czwartek po Mszy o 1 8.00 na

nabożeństwo okrycia płaszczem Matki Bożej z Guadalupe.
Zapraszamy serdecznie na Apel Jasnogórski i wspólną

modlitwę w najbliższy piątek tj. 30 stycznia o godz. 21 .00
w naszym kościele.
Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 im. św. Królowej

Jadwigi w Chrzanowie uprzejmie informuje o trwających
zapisach dzieci zamieszkałych w obwodzie szkoły do klasy
I na rok szkolny 2026/2027.
Do wieczności w ostatnich dniach odeszli: śp. Alicja

Kapuścik, Antoni Kowalik i Karol Białas. Wieczny
odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista
niechaj im świecina wiekiwiekówamen.
Składamy serdeczne Bóg zapłać za wszelkie dobro

duchowe i materialne. Wszystkim parafianom i gościom
życzymy dobrego tygodnia. ■

Ciąg dalszy ze strony 1

OGŁOSZENIA PARAFIALNE

im iść i łowić innych do nowego życia wDuchu. To prawda,
że poczucie wartości życia bierze się również z faktu bycia
pomocnym dla innych. Warto żyć ze świadomością, że się
komuś pomogło wydobyć z dna. Oto stolarz z Nazaretu,
który w kilku słowach pomógł nieszczególnym rybakom
wydobyć się ze swego poplątanego losu i uczynił ich
przywódcami ludu, ale nade wszystko dał im rękojmię na
życie wieczne. Nie powiedział: chodźcie za Mną, byście
pomogli mi zostać wielkim przywódcą religijnym, lecz
powiedział: chodźcie za mną, a Ja was uczynię
przywódcami, którzy są schronieniem dla przerażonych.
Kościół to cierpliwa wytrwałość, w której jedni wyciągają

drugich wyżej od siebie. Jezus nauczył Piotra i Andrzeja
przywództwa, które nie jestmanipulowaniem innymi, tylko
służeniem innym ku ich wyniesieniu ku górze. Wyżej od
siebie. Oto sens przywództwa w chrześcijaństwie. Wielu
ludzi po osiągnięciu szczytów kariery wciąga za sobą
drabinę. Chrystus pokazuje nam zupełnie coś innego. Nie
tylko innych wyciągaj z dna, ale stawiaj ich na najwyższym
piętrze nieba. ■

Tych sześcioro świętych i błogosławionych pokazuje, jak
cierpienia ciała nie muszą nas oddalać od Boga, a wręcz
przeciwnie.

Czy święty może być niepełnosprawny? Czy święto to
doskonałość pod każdym względem? Na obrazach

i pomnikach święci często wyglądają idealnie – bez skazy, bez
fizycznych ograniczeń. Rzeczywistość bywa jednak zupełnie inna.
W historii Kościoła wielu świętych i błogosławionych zmagało się
z poważnymi niepełnosprawnościami: niewidomi od urodzenia,
przykuci do łóżka przez paraliż, dotknięci deformacjami ciała czy
chroniczną chorobą. Ich życie pokazuje, że świętość rodzi się nie
pomimo fizycznych ograniczeń, ale często dzięki nim. Oto kilka
poruszających historii takich właśnie świętych – ludzi, których ciała
były słabe, ale duch okazał się niezwyciężony.
Św. Małgorzata z Castello. Niewidoma i odrzucona – dziś
czczona jako święta

Małgorzata z Castello przyszła na świat w 1 287 r. z szeregiem
ciężkich wad wrodzonych. Była niewidoma, miała poważnie
zdeformowany kręgosłup (garb), bardzo niski wzrost i niesprawne
nogi o różnej długości. Dla rodziców, bogatych włoskich arysto­
kratów, narodziny tak “nieidealnego” dziecka były wstydem. Przez
pierwsze lata życia ukrywali Małgorzatę przed światem –zamknęli ją
w małej celi obok kaplicy, gdzie rosła praktycznie w izolacji.
Pozwolono jej jedynie słuchać Mszy Świętej i przyjmować sakra­
menty przez zakratowane okno. Mimo tak trudnego dzieciństwa
dziewczynka odznaczała się żywąwiarą i łagodnym sercem.

KiedyMałgorzata miała około 1 6 lat, rodzice zabrali ją do miasta
Città di Castello, gdzie słynął cudowny ołtarz – liczyli na uzdrowienie
córki. Cudu jednak nie było, a rozczarowani rodzice po prostu
porzucili niewidomądziewczynę na ulicyobcegomiasta. To, comiało
być dla niej życiową tragedią, okazało się początkiem nowego życia.
Ubogie rodziny z Castello przygarnęłyMałgorzatę i otoczyły opieką.
Odrzucona przez swoich – znalazła dom wśród obcych, którzy
pokochali ją za dobroć i pogodę ducha.

Małgorzata nie użalała się nad sobą ani nie żywiła urazy do
rodziców. Przebaczyła im i resztę życia poświęciła modlitwie oraz
służbie potrzebującym bardziej od niej: opiekowała się chorymi,
odwiedzała więźniów, pocieszała smutnych. Poruszała się o lasce
i z trudem, ale to nie przeszkodziło jej być oparciem dla innych.

Zmarła w opinii świętości w wieku 33 lat. Podobno na jej
pogrzebie tłumy tak bardzo domagały się uznania jej świętości, że
lokalny ksiądz pozwolił pochować Małgorzatę wewnątrz kościoła.
Legenda głosi, że w czasie pogrzebu wydarzył się cud – niewidoma
od urodzenia dziewczynka odzyskała wzrok przy trumnie
Małgorzaty, co utwierdziło ludzi w przekonaniu o jej świętości.

NIEWIDOMI, SPARALIŻOWANI,
ODRZUCENI… A JEDNAK ŚWIĘCI.
6 HISTORII POKAZUJĄCYCH, ŻE
ŚWIĘTOŚĆ NIE ZNA BARIER (CZ.1 )
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Jego duch górował nad ciałem: nigdy nie użalał się nad sobą, za
to dodawał otuchy innym. Zmarłwwieku 40 lat, a jego fama świętości
szybko się rozeszła. Dziś znany jest jako błogosławiony Hermann
z Reichenau. Jego przykład pokazuje, że brak zdrowia fizycznego
nie musi odbierać człowiekowi pogody ducha ani możliwości
realizacji powołania. Sparaliżowany i cierpiący Hermann znalazł
szczęście i świętość, w pełni realizując słowa: „choroba może
odebrać siły ciała, ale nie musi odebrać radości serca”.
Św. GermanaCousin. Niepełnosprawnapasterkaponiewierana
przez rodzinę

Święta Germana Cousin z Pibrac (we Francji) jest dziś patronką
osób niepełnosprawnych – i nie bez powodu. Urodziła się w 1 579 r.
jako słabowite, chorowite dziecko. Od urodzenia jej prawa ręka była
częściowo sparaliżowana i zniekształcona, a dodatkowo Germana
chorowała na skrofuły (przewlekłą chorobę węzłów chłonnych), co
powodowałom.in. guzyna szyi i ogólnewyniszczenie organizmu. Jej
matka zmarła wcześnie, a ojciec ożenił się ponownie. Niestety
macocha okazała się kobietą okrutną. Wstydziła się pasierbicy
z ułomnością i traktowała Germanę jak służącą (w najlepszym razie)
albo jak zawadę. Dziewczynka była bita, głodzona, trzymana z dala
od zdrowego rodzeństwa. Noce spędzała samotnie w stajni lub
komórce na dworze, na posłaniu z gałęzi. W dzień musiała paść
owce–to zajęcie zlecano jej, bymieć ją zoczu. Germana nie chodziła
do szkoły; właściwie była odrzucona przez własną rodzinę,
traktowana gorzej niż zwierzęta.

Mówi się, że podejmowała liczne umartwienia jako
wynagrodzenie za świętokradztwa popełniane przez heretyków
w okolicznych kościołach. Często przystępowała do sakramentu
pokuty i przyjmowała komunię świętą wynagradzającą,
a zauważano, że jej pobożność szczególnie wzrastała w przeddzień
każdego święta Matki Bożej. Początkowo mieszkańcy wioski
skłaniali się raczej ku temu, by traktować jej religijność z łagodną
drwiną, dopóki pewne znaki szczególnej Bożej łaski nie sprawiły, że
zaczęto spoglądać na nią z czcią i podziwem.

Germana pomimo cierpień była pełna słodyczy i wiary.
Codziennie rano, zanim wyruszyła z owcami, szła na Mszę Świętą –
nawet jeśli oznaczało to brodzenie przez zimny strumień o świcie.
Legendamówi, że Bóg sam chronił jej stado, gdyona byławkościele:
podobno kiedyGermana się modliła, wilki omijały jej owieczki, a one
same nie oddalały się od porzuconej na pastwisku pasterskiej laski.

Dziewczynka opowiadała rówieśnikom o Bogu, uczyła ich
prostych modlitw – mimo że sama katechizmu uczyła się tylko

z krótkich lekcji po niedzielnej Mszy. Nigdy
nie narzekała na swój los, przeciwnie,
zdawała się emanować przebaczeniem
i dobrocią.

Jej macocha wątpiła w tę dobroć
i pewnego razu oskarżyła Germanę
o kradzież chleba z domu. Gdy rozgniewana
kobieta dopadła pasierbicę i kazała pokazać,
co ukrywa pod fartuchem, podobno
wysypały się stamtąd pachnące kwiaty,
których nie sposób było znaleźć o tej porze
roku. To tylko jedna z opowieści, które
krążyły po okolicy za życia Germany.

Niestety, krótkiego życia – w 1 601 r.
znaleziono ją martwą na pryczy w stajni.
Miała zaledwie 22 lata, kiedy wycieńczone
chorobami i niedożywieniem ciało poddało
się. Dopiero po śmierci jej ojczym i macocha
zrozumieli, jak niezwykłe była ta delikatna,
cierpliwa osoba, która mieszkała pod ich
dachem. Germana została pochowana
skromnie na wiejskim cmentarzu.

Ciąg dalszy na stronie 4

Wkrótce zaczęto nazywać ją “Małgorzata Szlachetna” (Margaret
la Dolce). Jej ciało okazało się nienaruszone wiele lat po śmierci.
Kościół ostatecznie uznał jej świętość – od wieków czczono ją jako
błogosławioną, a w 2021 r. papież formalnie ogłosił ją świętą. Św.
Małgorzata zCastello, niewidoma, garbata, odtrącona za życia –dziś
jest patronką ludzi niewidomych, niepełnosprawnych i niechcianych.
Jej życie uczy, że nawet największe odrzucenie ze strony ludzi nie
przekreśla Bożych planów.
Bł. Hermann zReichenau. Nie mógł ani chodzić, ani siedzieć –
został najradośniejszym mnichem

Hermann zReichenau urodził się wXI wieku jako syn księcia, ale
od urodzenia cierpiał na skrajne kalectwo fizyczne. Współczesne
analizy sugerują, że mógł mieć porażenie mózgowe i wady
kręgosłupa – dość, że nie mógł chodzić, a nawet samodzielnie
siedzieć. Jego ciało było zniekształcone i słabe: ręce i nogi
powykręcane tak, że nie był w stanie poruszać się bez pomocy,
a dłonie niemiałysiłyutrzymaćpióra dopisania. MowaHermanna też
była utrudniona – z trudem wypowiadał słowa. Patrząc po ludzku,
jego życie wydawało się skazane na zależność od innych we
wszystkim. Wsurowych realiach średniowiecza takie dziecko często
czekałaby śmierć z zaniedbania. Rodzice Hermanna jednak go nie
opuścili – oddali syna pod opiekę benedyktyńskich mnichów.

Zakonnicy przyjęli chorego chłopca i otoczyli go troską. Dla
Hermanna zbudowano specjalny fotel, abywmiarę możliwości mógł
siedzieć i brać udział w życiu klasztoru. Pomimo swoich ograniczeń
Hermann okazał się niezwykle pojętny i inteligentny. Mnisi nauczyli
go czytać, pisać, poznawać świat – a on chłonął wiedzę jak gąbka.
Z czasem stał się erudytą: studiował matematykę, astronomię,
historię i teologię. Choć nie władał dobrze rękoma, dyktował traktaty
naukowe, a nawet konstruował przyrządy (przypisuje mu się
zbudowanie pierwszego astrolabium wEuropie!).

Stracił wzrokw późniejszym wieku, ale nawet to go nie załamało
–zajął się wtedykomponowaniemmuzyki. Tradycyjnyprzekaz głosi,
że to właśnie Hermannowi zawdzięczamy powstanie słynnych
katolickich hymnów „Salve Regina” i „Alma Redemptoris Mater”.

Co jednak najbardziej zdumiewało jego współbraci, Hermann
mimo ciągłego bólu i bezwładnego ciała tryskał radością. Mówiono
o nim, że jest „pierwszyw radości” – zawsze uśmiechnięty, życzliwy,
pełen humoru. Kto bysię spodziewał, że najszczęśliwszymmnichem
w całym opactwie będzie właśnie ten najbardziej chory
i unieruchomiony? W klasztorze nazywano go dość dosadnie
„Hermann Kaleka” (łac. Contractus – Skurczony), ale nie
w odrzuceniu, lecz z podziwem.
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INTENCJE MSZALNE

­ niedzielny biuletyn informacyjny parafi i św. Mikołaja w Chrzanowie. Adres: Parafia św. Mikołaja,
ul . Mickiewicza 5, 32­500 Chrzanów, telefon: 32 623 26 24, e­mail : parafia@mikolajchrzanow.pl,

www.mikolajchrzanow.diecezja.pl, www.facebook.com/mikolajchrzanow, konto parafialne: 97 8444 0008 0000 0077 7087 0001

Kancelaria parafialna czynna: poniedziałek, środa, piątek, sobota: godz. 9.00­1 0.00, poniedziałek, środa: 1 6.00­1 7.1 5.
Zarząd cmentarza w sprawach pochówku i cmentarza parafialnego: poniedziałek­piątek: 9.00­1 2.00 oraz poniedziałek i czwartek 1 6.00­1 7.00
Poradnia Życia Rodzinnego: poniedziałek 1 8.00­1 9.00; środa 1 8.30­1 9.30; sobota: 9.00­1 0.00.
Spowiedź w parafi i : codziennie podczas Mszy świętych (także w niedzielę) oraz w godz. 1 1 .00 do 1 2.00 i wieczorem 1 7.30 do 1 8.30.

Ciąg dalszy ze strony 3

PIĄTEK–30.I.

6.30 OBoże błogosławieństwo, zdrowie i potrzebne łaski dla
Antoniego z okazji urodzin

7.00 + PiotrMAJCHERCZYK–od rodzinyREJMAN
8.00 + Albina i Jan i ich dzieci
1 8.00 + Paweł CHODLEWSKI – od siostry Anety z rodziną

SOBOTA–31 .I.
Wspomnienie św. Jana Bosko

6.30 + Anna LEMBAS
7.00 + Marian POTEJKO i rodzice
8.00 1 ) + Teresa DERESZOWSKA–od WiesławyRUSEK

2) + JózefSUCHERSKI – od córki z mężem i dziećmi
1 8.00 + zmarli z rodziny LIKUS, Halina LIKUS oraz rodzice

Franciszka i Stefan i brat Lucjan

NIEDZIELA– 1 .II.

7.00 + Stefan i Maria MRZYGŁÓD –od sąsiadów
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

8.30 + Jan STROŃSKI w 26. rocznicę śmierci i żona Teresa
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

1 0.00 1 ) + Andrzej i Józefa LENIAR–od wnuczki Barbary
zmężem
2) Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo
zdrowie i potrzebne łaski dla Olafa w 50. rocznicę
urodzin
WYPOMINKIZA ZMARŁYCH

1 1 .30 + Eleonora i Konstanty ZARZYNA
1 3.00 Za PARAFIAN
1 6.00 + Daniel MIGAS w 1 . rocznicę śmierci – od rodziców

i braci
1 8.00 + PawełMIODOWSKI
1 9.00 + Paweł SMOŁA–od babci Dany

PONIEDZIAŁEK–26.I.
Wspomnienie św. Tymoteusza iTytusa

6.30 + JacekMAMOT–od Danuty i Dariusza DUDA
7.00 + Paweł SMOŁA–od teściów
8.00 + Albina i Jan i ich dzieci
1 8.00 + Małgorzata ŻAK–od sąsiadówAnny i Remigiusza

z córką

WTOREK–27.I.

6.30 + Petronela ZAWADAw rocznicę śmierci
7.00 O Boże błogosławieństwo i zdrowie dla siostry

Małgorzaty – od Krystyny
8.00 + Albina i Jan i ich dzieci
1 8.00 + Ewa BIENIEK–od pracownikówSpecjalnego

Ośrodka Szkolno –Wychowawczego

ŚRODA–28.I.
Wspomnienie św. Tomasza zAkwinu

6.30 + Andrzej CHŁOPEK–od brata Mariana z rodziną
7.00 + Eugenia SZNAJDER–od rodziny
8.00 1 ) + Albina i Jan i ich dzieci

2) Dziękczynna z prośbą o Boże błogosławieństwo,
zdrowie i opiekę Matki Bożej dla Janinyw 77. rocznicę
urodzin

17.45 NOWENNA DOMATKIBOŻEJNIEUSTAJĄCEJPOMOCY
1 8.00 W intencji próśb i podziękowań składanych pod­

czasNowennydoMatki Bożej Nieustającej Pomocy
• W intencji kapłanówposługujących wnaszej parafii
i sióstr zakonnych
• W intencji ofiarodawcównaszej parafii
• O Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla Zofii
w 97. rocznicę urodzin
• O Boże błogosławieństwo i opiekę Matki Bożej dla
ks. Marka OCZKOWSKIEGO
• O łaskę żywej wiary
• O uzdrowienie, przebaczenie, pojednanie i głęboką wiarę
dla Pawła i całej rodziny
• + PiotrMAJCHERCZYK–od Anny i Stefana Gawrońskich
• + JózefSUCHERSKI – od Mariusza SĘDZIMIRA
• + Janina ROGOZIŃSKA
• + JózefPiela – od wnuczki Ani
• + Jan PATYK–od siostry Danuty zmężem
• + WiesławCHECHELSKI w 5. rocznicę śmierci – od żony
z dziećmi
• + CzesławPARTYKA–od siostry Zosi z synem
• + Maria CIAPIERZYŃSKA–od rodziny KAROLCZYKÓW
• + Antoni KOWALIK– od brata Jana z rodziną

CZWARTEK–29.I.
Wspomnienie św. Wincentego

6.30 + Albina i ja i ich dzieci
7.00 OBoże błogosławieństwo, zdrowie i potrzebne łaski dla

Józefy z okazji 94. rocznicę urodzin
8.00 + Andrzej BĄCZYKw3. rocznicę śmierci – od żony
1 8.00 + MarekŚCIGAŁA–od sąsiadów rodziny SMYK

Kilka dziesięcioleci później okazało się, że pamięćo "świątobliwej
pasterce" jest wciąż żywa – gdy otwarto jej grób, ciało Germany
pozostało nienaruszone, jakby spała. Wieść o cudownej incorruptio
(nienaruszeniu) i świadectwa licznych łask sprawiły, że Kościół
zainteresował się tą pokorną dziewczyną z Pibrac. W 1 867 roku
Germana Cousin została ogłoszona świętą, a jej sanktuarium stało
się celem pielgrzymek. W ikonografii przedstawia się ją z owieczką
albo z naręczem kwiatówwypadających z fartuszka. Św. Germana
–chora, niesprawna, poniewierana za życia –dziś patronuje osobom
upośledzonym fizycznie i wszelkim ofiarom przemocy domowej. ■
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